
BRZEŹNICKIE MELE  

I SZCZUNY Z WIZYTĄ 

W PYRLANDII 

 

 



Pod tym intrygującym tytułem ukrywa się druga 

część warsztatów historyczno językowych 

współorganizowanych ze szkołą w Daszewicach 

koło Poznania. W wrześniu zeszłego roku uczniowie 

z Daszewic poznawali uroki Małopolski, w tym roku 

przyszedł czas na rewanż. 19 września z siedziby 

Wiślan gimnazjaliści z Brzeźnicy ruszyli na podbój 

państwa Polan… 

Aby odstresować się przed podbojem grupa 

obejrzała film NERVE w Cinema City Bonarka. Po 

kolacji (podbój wymaga też sił fizycznych) 

uczniowie ruszyli na Poznań. 

Podbój rozpoczęto 20 września (wtorek) pożywnym 

śniadankiem w restauracji DRUKARNIA w 

Poznaniu.  

 

 



Obłaskawieni ciepłą strawą uczniowie skierowali 

się w stronę poznańskiego rynku. 

 

 

Ratusz w Poznaniu dniem i nocą 

                  



Kościół farny w Poznaniu 

  

Gimnazjaliści i koziołki – symbol miasta Poznań 

 



W Muzeum Rogala Świętomarcińskiego (warsztaty 

historyczno – kulinarne) 

 

 

         

EWA   MAKSYM  KAROLINA 

 

 

             

FILIP            ZUZIA 



 PANI ASIA BAREŁKOWSKA 

 

 



 

 



 

 

Poznański środek lokomocji 

 



21 września rano – najazd na Biskupin (bogate 

zdobycze kulturalne zapewnił odbywający się tam 

właśnie festyn archeologiczny) 

 

 



 

 



21 września po południu – Gniezno zdobyte 

 

 



W Lednogórze  (wyspa z reliktami architektury ka-

miennej - pałacowej i sakralnej - z okresu panowa-

nia Mieszka I i Bolesława Chrobrego X-XI w.) 

 

 



           Nagroda dla zwycięskich zdobywców  

 

22 września – warsztaty decoupage w języku 

angielskim w szkole w Daszewicach 

 



 ALEKSANDRA I EWA 

 

MICHALINA I EWELINA 

 

JUSTYNA I ASIA 



 

 



  OLA 

 

KAROL I JULIA 

 



KAROLINA 

 

OLA I JULKA 



 

EDYTA 

 

Warsztaty historyczne w języku angielskim w 

ICHOT (Interaktywne Centrum Historii Ostrowa 

Tumskiego) 

 



Odwiedziny u pierwszych historycznych władców 

Polski w katedrze poznańskiej 

 



 

 



Rezygnujemy z łupieżczych wypadów w zamian za 

pyry z gzikiem 

 

 

 

Nocne łowy (poznański Browar i Rynek by night) 

 



 

Na zakończenie – człowiek witruwiański po 

poznańsku 

 


